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Nowa austryacka taryfa cłowa. 
Na mocy cesarskiego patentu 7 dnia 6, listopada 1851 ustano- 
wiona jest począwszy od 1. Intego 1852 nowa powszechna austrya- 


cka taryfa cłowa, i rozciąga się na wszystkie kraje koronne z wyja- 


tkiem miejsc z pod cła wyjętych. Co dłużćj niż dwa lala było przed- 
miotem obszernych narad ze strony przynależnych władz, korpora- 
cyi i znawców, materyałem wszechstronnych dyskusyi w czasopi- 
smach i broszurach w kraju i zagranicą, przedstawia nam się dziś 
jako fakt dokonany, zamkniete juz w każdym względzie debaty nad 
taryfa w ogóle, równie jak nad pojedyńczemi pozycyami, nad stoso- 
wnością i t.p.; idzie teraz tylko o to, aby rozmaite interesa objęte 
w nowym zakresie, znalazły w nim przynależne miejsce. 

Niemasz może postanowienia któreby w następstwach swoich tak 
było ważnóm i ogólnem, jak zmiana systemu cłowega i oparte na 
nim urządzenie taryfy cłowej. Dotyka uno wszystkie klasy ludności 
począwszy od bankiera aż do kramarza i zarówno fabrykanta jak i 
włościana, każdego ojca rodziny a nawet każdego pojedyńczego oby- 
watela, chociażby tylko najprostsze potrzeby miał do zaspokojenia. 

Taryfa cłowa robi towar tańszym lub droższym, pociąga za so- 
ba w dochodach państwa niedobór lub przewyżkę, użyźnia rolnictwo 
lub pozbawia je żywności i siły, wskazuje handlowi szlaki, obroto- 
wi kierunek, działa nawet na moralność obywateli, słowem wywiera 
przekształcający wpływ na wszystkie stosunki państwa i mieszkańców. 

Niejest tu zamiarem naszym orzekać bliżej konieczne i możliwe 
skutki nowćj taryfy cłowćj, ten temat wyświecono już dostatecznie 
i orzeczono go z rozmaitych stanowisk, o ile w orzeczeniu miano na 
uwadze bądź interesa ogólne, bądź korzyść jednego kraju koronne- 
go, bądź stosunki kupców lub fabrykantów, badź rolnictwo, bądź 
«reszcie stronę polityczną i finansową, tak izby się z trudnością 
coś nowego o tem pawiedzieć dała i jedynie tylko czekać należy, na 
którą strang przeważy korzyść. Zamierzamy tu tylko zwrácić uwa- 
ge na początek nowćj taryfy i na jej urządzenie, a potem wyświecić, 
które części taryfy ważnemi uznano dla kraju koronnego Galicyi, na- 
koniec zastanowić się nad tem, w których pozycyach taryfy zaszły 
zmiany wywierające bezpośredni albo pośredni wpływ na nasze slo- 
Bunki.) 

Co się tyczy sposobu, w jaki nowa taryfa przyszła do skutku, 
wyznać należy, że rzadko które dzieło wypracowane zostało z taką 
gruatownością i starannością.  Wypracowaniem projektn zajmowała 
sie kilka lat osobna kamisya; robiła staranne poszukiwania w krajn 
i za granicą, dochodziła pierwotnych przyczyn ceny pojedynczych 
produktów wprowadzanych do Austryi, jako to: płacy robotnika, 
ceny ziemiopłodów, stopy procentowćj, środków transportu i tego 
wszystkiego ca wywićra wpływ na cenę, wszystkie te data porówny= 
wano z odpowiednemi stosunkami w Austryi, uwzględniano przytem 
konieczne i możliwe ulepszenie urządzeń naszych zakładów przemy- 
słowych, i według tego oznaczano wysokość pozycyi cłowej w ta- 
ryfie odpowiednio do przyjętego systemu miernego cła ochronnego. 
Gdzie się potrzebnem okazało, wysćłano ludzi świadomych w okolice 
fabryczne, aby na miejscu rozpoznawali , na jakich przyczynach opar- 
te są ceny towarów; do osądzenia przedmiotów i pozycyi ełowych 
wymagających specyalnćj znajomości rzeczy, wezwano mężów bie- 
głych albo mianowano komisye specyalne, słuchano zdania reprezen- 
tantów każdej głównćj gałęzi przemysłu, i z równą starannością zwa- 
żano interesa handlu i rękodzieł w ściślejszem znaczeniu jak i rol- 
pictwa , ponieważ tylko równy rozwój wszystkich czynników bogac- 
twa narodowego uważana za główny cel wielkićj reformy cłowćj. 

Jakkolwiek juz po tych obszernych pracach przygotowawczych 
zformułować mogła rada ministeryalna swoje propozycye i przedło- 
żyć je do najwyższego potwierdzenia Jego Cesarskiej Mości, to je- 
doak dla ;zupełnego zaspokojenia wszystkich stron interesowanych 
uznała Za rzecz stosowną, poddać projekt taryfy pod powtórną na- 
radę świadomych Z wszystkich krajów koronnych, i tym sposobem 
dać dowód najzupełniejszy, jak wysoko rząd ocenia w tak waźnćj 
sprawie zdanie stanu handlowego i przemysłowego i reprezentantów 
rolnictwa. 


idac więc za wezwaniem wysokiego ministerstwa handlu, wybra- 
ła każda izba handlowa i przemysłowa tudzież deputacye giełdowe 
po jednym depulowanym z swego grona; oprócz tego wezwano świa- 
domych reprezentantów interesów rolniczych, mężów naukowych i 
reprezentantów najważniejszych gałęzi przemysłu; a ogłoszeniem pro- 
jektu taryfy zostawiono opinii puhlicznej zupełną wolność wyrażenia 
najrozmaitszych życzeń. 

Kongres cłowy zebrał się, jak wiadomo w Wićdniu w styczniu 
r.1851 i ukończył narady swoje pod przewodnictwem teraźniejszego 
pana ministra handlu w dwudziestu pięciu posiedzeniach ad 22, sty- 
cznia do 20. lutego 1851. W tych naradach brali ndział oprócz de- 
legowanych c.k, ministerstwa landlu, 34 deputowanych z izb hau- 
dlowych i przemysłowych, 14 z tewarzystw agronomicznych i ośmiu 
reprezentantów korporacyi przemysłowych, deputacyi giełdowych i t. 
p. lnteresa Galicyi zastępowali jak wiadomo na tym kongresie ksią- 
żę Karol Jabłonowski jako reprezentant naszego towarzystwa agro- 
nomicznego , hurtownik Majer Kalier z Brodów, kupcy: Karol Wer- 
ner ze Lwowa i Antoni Schwarz z Krakowa z grona izb handlowych, 
takze i deputowany z Bukowiny. p. Andrzćj Mikulitsch, przemawiał 
kilkakrotnie w interesie Galicyi, Stenograficzne sprawozdania o tym 
kongresie oświeciły w swolin czasie kazdega dokładnie o rezultacie 
obrad; chcemy więc tutaj tylko pokrótce zrekapiiułować, które 
punkta ta yfy ze stanowiska galicyjskiego szczególnie wyświecono i 
które pozycye ze wzgledu na Galicye w projekcie zmieniono. 

Jakich uwzględnień te wyświecenia doznały w samćj taryfie po- 
twierdzonej już przez Najjaśniejszego Pana, o tėm będziemy mieli 
sposobność wspomnąć na końcu tego artykułu; tu zaś niechaj po- 
przedzą niektóre uwagi nad systemem panujących w nowój taryfie, 

Dotychczasowe taryfy cłowe, mianowicie ostatnia z roku 1838, ' 
wyliczały rozmaite główne gatunki towarów w porządku alfabetycz- 
nym i zawićrały obok każdego gatunku podrzędne rodzaje o ile wy- 
wićwały wpływ na pozycyę ełową. W nowćj taryfie zachowany jest 
inny system, wszystkie bowiem towary podzielone sa wnićj na trzy- 
dzieści następujących klas: 

1. Towary kolonialne. 
IL Owoce południowe i frukta. 
HI, Tytoń i (abrykaty tytoniowe, 
IV. Zboże i jarzyny. 
V. Zwierzeta, 
VI. Produkta zwierzęce do wyżywienia, tudzież inne w innych klam 
sach niezawarte. 
. Tłastości i oleje do wyżywienia i technicznego użytku, tu- 
dzieź wosk. 
Gorace napoje i sporządzane potrawy. 
Materyały opału , budowli i rzemiosł. 
X. Produkta zwierzęce, do użytku technicznego. 
XI, Materyały lekarskie, parfumerskie i garbarskie, 
kruszce podłe, w rudzie, surowe i jaka półfabrykat. 
Kruszce drogie, brylanty i drogie kamienie, tudzież perły. 


XIV. Materyały do tkania, surowe i w brakach. 

XV. Przędze. 

XVI. Towary tkane i warstatowe. 

XVII. Towary plecione i podobne roboty t.j. wszelkie roboty z szcze- 


ciny, kiszek, piór, włosów, łyka, łoziny, szuwaru i słomy, 
XVII, Skóry, towary Skórzane i kuśnierskie i tym podobne fabry- 
katy. 
Ubiory i stroje. 
Papier i towary papierowe. 
Towary drewniane, tudzież inne tokarskie, stolarskie i anya 
cerskic. 
Powozy i statki. 
Towary szklanne, kamienne i gliniane, 
XXIV. Towary z podłych kruszców. 
XXV. Towary z drogich kruszców i biżuterye. 
XXVI. Drobne towary. 


XIX. 
XX. 
XXI, 


XXII, 
XXIII. 


XXVII. Maszyny, tudzież instrumenta matematyczne, fizyczne, optycz- 
ne i muzyczne. 
XXVIII. Produkta chemiczne, towary lekarskie farbiarskie i parfu- 
merskie. 
„ Przedmioty literackie i artystyczne. 
XXX, Braki niezawarte w innych oddziałach. 

Ten podział ma te korzyść, że zostawia wszystko co należy do 
siebie społem, tak iż każda klasa przemysłowa w kilku kolumnach 
wszystko znajduje eo ją obchodzi, przytem jasno widać czyli system 
cłowy w kazdym pojedyńczym przypadku chce cełł finansowych albo 
ochronnych albo też tylko kontroli, a nakoniec możliwemi czyni kró- 
tkie i pojedyńcze nazwy taryfowe. Aby zaś przytćm także mieć ko- 
rzyść, jaką nadaje porzadek aifabetyczny, przyłączono do taryfy także 
i taki spis rzeczy. System zaczyna sie od przedmiotów konsumeji, 
przechodzi potem do materyi surowych i pomocniczych przemysłu i 
do pół-fabrykatów i kończy fabrykatami całemi; braki jednak wy- 
szczególnione są na samym końcu, ponieważ w każdćj klasie towa- 
rów są braki, przeto dopićro po wyliczeniu wszystkich klas można 
mieć przegląd braków. 

Każda klasa taryfowa obejmuje kilka oddziałów. a każdy od- 
dział jedną lub kilka pozycji. 

Miara oclenia jest w ogóle waga a mianowicie cetnar albo funt 
cłowy; wyjatki wyraźnie są oznaczone w taryfie. Cetnar cłowy ró- 
wny jest 50 kiloyramom= 1⁄, quintale metrico- 891, funtów wie- 
deńskich. 

Funt cłowy— Y/, kiiogramu, 7/4 libra metrica =289 
deńskich. 

Taryfa zawićra cła przywozowe, wywozowe i przewozowe, jest 
przeto i wtym względzie ogólną; przy każdym gatunku towaru po- 
wiedziano jest zarazem , która klasa urzędów cłowych ma przedsię- 
Oprócz wyliczenia towarów we- 


G; 


400 Żutów wić- 


brać zupełne urzędowanie cłowe. 
dług 30 klas i spisu alfabetycznego zawićra jeszcze taryfa : 
1. Spis towarów bezwarunkowe ad cła uwolnionych. 
II. Fabrykaty całkowite i niezupełne ( Halbfabrikale ), od których 
cetnara nieopłaca się powyżćj 15 złr. 
Jil. Całkowite i niezupełne fabrykaty z oeleniem między 15 do 50 złr. 
„IV. Całkowite i niezupełne fabrykaty opłacające powyżćj 50 złr. od 


cefnara, a nienależące do ubiorów i strojów, ani do towarów 

z drogich kruszców i biżuteryi, 

V. Spis pozycyi taryfowych w których zawarte być mogą roboty 
złożone z rozmaitych materji. 

Rzut oka na trzydzieści klas gatunku towarów wyszczególnio- 
nych w taryfie cłowćj, naprowadza łatwo na wniosek, które pozy- 
cye cłowe ze względu na kraje rolnicze, do których Galicya się liczy, 
osobnych wymagały dyskusyi, i wzgledem których Galicya z innemi 
krajami koronnemi równy zastępowała interes, 

Pićrwsze dwie klasy towarów (towary kolonialne, owoce poła- 
dniowe i frukta) nieobchodzą bezpośrednio w ogóle ani rękodzieł ani 
gospodarstwa wiejskiego; ustanowione ta pozycye cłowe są po wię- 
kszćj części cłami finansowemi. Galicya pohióra podobne towary, 
jak wiadomo albo na Wryest i Wićdeń, albo na Hamburg i Kraków, 
Ponieważ te towary dla dalekiego trausportu bardzo są drogie, 
przeto naturalnie wszelkie zniżenie eła, o ile na to zezwala interes 
finansowy, tem pożądańszem jest dla uaszego w ogóle ubogiego kra- 
ju koronnego , ile że jeszcze jakiś czas pozbawieni będziemy dobro- 
dziejstw transporta koleją zelazną. Ca do towarów kolanialnych , 
spodziewać się mamy tańszego ich przywozu za rozwinięciem żeglu- 
gi parowej na Wiśle i rzekach pobocznych na Gdańsk i Jarosław. 

Przy artykule „Herbata* wszczęła się na kongresie cłowym zaj- 
mująca dyskusya, która i nas obchodzi. Jeden z deputowanych zro- 
bił wniosek, aby na korzyść herbaty rosyjskiej ustanowiono cło dy- 
ferencyonalne i tym sposobem ułatwione przywóz tego towaru z pań- 
stwa rosyjskiego, ponieważby to postanowienie za soba pociągnąć 
mogło pomyślne skutki ku otwarciu tego wielkiego państwa dla na- 
szych towarów. "Te mocyę pochwalił wprawdzie delegowany mini- 
steryalny pod względem dobrego celu, ale udowodniono wnioskodaw- 
cy, że właśnie w przyjęciu jednćj pozycyi w taryfie na wszystkie 
gatunki chińskiej herbaty zawarte jest uwzględnienie dla tak zwanejr 
rosyjskiej lepszego gatunku i droższćj herbaty, która to samo cło 
opłaca co pośledniejsze sorty; tudzież że nietak łatwo przeprowa- 
dzić uwzględnienie Rosyi w duchu propozycyi, ponieważ znaczna 


ilość rosyjskiej herbaty na Lipsk przychodzi, a tylko z trudnością " 


rozpoznać się da od tak zwanćj holenderskiej. ( D.n.) 


F. 
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Sprawozdanie z czynności komitetu galicyjskiego Towarzystwa Gospo- 
darskiego we Lwowie. 


( Dokończenie. 


5. 3. 

W skntek uchwały komitetu podany został N. Panu na ręce Jego 
Exceleneyi pana namiestnika Galicyi adres imieniem Towarzystwa go- 
spodłarskiego, (który umieszczony jest w XI tomie rozpraw) a któ- 
rego treść do wiadomości członków niniejszem podajemy: 

a)o zabezpieczenia własności prywatnej naprzeciw mnożącym się 
nadużyciom i o zaprowadzenia policyi polowej; 

b)o służcebnościach, wspólnych pastwiskach i wszelkich innych spół- 
kach w gospodarstwie wiejskiem używanych, ahy jak najprędzej 
zniesione zostały , 

c)o skupianiu i podziale gruntów, w celu zregulowania ich; 

d)o ustawie dla czeladzi gospodarczój, ( Dienstboten- Ordnung); 

e) o zreformowanie kwarantany na bydło prowadzone do Galicyi przez 
granicę wschoduią , stosownie do poprzedniego podania komitetu; 

f) o drogach krajowych i kolei żelaznćj, aby ode Lwowa do Jaro- 
sławia równocześnie z owa, którćj budowa od Bochni rozpoczętą 

jest, prowadzona była; i 

g) o założenie szkoły rolniczćj w kraju naszym i pomnożenie szkół 
realnych, w których przedmioty techniczne w języku polskim wy- 
kładane być mają; 

h)o przyspieszenie wydania wynagrodzenia za zniesione powinności 
urbaryalne; nareszcie: 

i)o pozwolenie rozgałęzienia Towarzystwa naszego na filie. 

Zdaje nam sie, że w těm podaniu nic opuszczonem nie zostało , 
co z gospodarstwem krajowem, w jakiejkolwiek styczności zostaje, i 
na niego pośredni lub bezpośredni wpływ wywrzeć może. 


5. 4, 

W skutek uchwały komiteta z dnia 1t. grudnia 1851 posiedze- 
nia komitetowe mają się odhywać jak nateraz, zacząwszy Od nowego 
roku, co druga sobota, mianowicie 10go i 24go stycznia, %go lute- 
go itd. 1852 roka, o czćm wszystkich członków komitetu i ich za- 
stepców zawiadamia się z wezwaniem, aby na posiedzenia regular- 
nie aczęszczali. 

$. 5. 
Na podanie komitetu z dnia 3go września 1851 I. 309 względem: 
a) przyspieszenia politycznćj i sądowćj organizacyi, b) zapro- 


Ob. Dod. tyg. Nr. %:) 


wadzenia policyt polowćj i ustawy dla czeladzi gospodar- 
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csćj, c) przyspieszenie wynagrodzenia za zniesione urbary- , 


alia i rozwiązania kwesty! służebnictw , d) poswołenia To- A 


warzystwu odbywania zgromadzeń ogólnych w czasie wy- 
jątkowego stanu, e) rozgałesienia naszego Towarzystwa na 
filie, f) nareszcie wzgledem srealizowania przyrzeczonej 
Towarzystwu zapomogi na szkołe rolnicza; 
otrzymał komitet ministeryalną rezoluyę z dnia 1żgo listopada 1851 
1,5531/,7 następujacćj treści: 


„Ministeryum rolnictwa i górnictwa znajduje się nareszcie w po- 5j 


„łożeniu zawiadomić c.k, Towarzystwo gospodarskiego o skutku roz- 


„praw, które w przedmiotach wyżćj wymienionych życzeń jego, przed- ii, 


„siębrane były. 

„Zyczenia wyrażone pod «) i c) wyżćj wspomnionego podania 
„zostały przez najwyzszą sankcyę nowćj organizacyi kraju i przez 
„ustanowienie ministeryalnćj komisyi do przeprowadzenia indemizacyi 
„już załatwione, z wyjatkiem kwestyi służebnictw, która obecnie 
„w toku rozpraw zostaje, i nie zadługo ostatccznie rozstrzygniona 
„będzie, 

„Co da kwestyi pod b) wyrażonćj, rozprawy względem policyi 
„polowćj odpowiednćj stosunkom terazniejszym, teraz odbywaja się. 
„łan namiestnik Galicyi wydał już nareszcie właściwe rozporządze- 
„tia w tym względzie. Również o zregulowanie stosunków czeladzi 
„wiejskićj ministeryum postara się,“ 

„Wzgledem punkta e) są rozprawy w toku, Nareszcie co do 
„punkta f) została e, k. Towarzystwo reskryptem ministeryaluym z dnia 
„24. czerwca b. r. l, 8858/,,, o najwyższem postanowienia J. €.K. Mo- 
„Sci, o udzielenia zapomogi z funduszów państwa na urzadzenie i 
„utrzymanie szkoły rolniczćj w Galicyi, juź zawiadomione,* 


„Ministeryum widzi się być spowodowanem wezwać przytem c. 
„k. Towarzystwo gospodarskie w interesie kultury kraju, ażeby na 
„przyszłość wszelkie wnioski, tyczące się kwestyi organicznej i ad- 
„ministracyi politycznćj, lub w ogóle powszechnćj sprawy krajowćj, 
„przez c.k. namiestnictwo przedkładane były; ponieważ przez to, 
„urzędowanie zuacznie skrócone, i każdy wniosek predzćj załatwio- 
„nym zostanie.“ 


Tę rezolucyę umieszczamy tu dlatego, aby przekonać szano- 
wnych członków naszego Towarzystwa , jak komitet o wszystko, co 


arów 


nnemi 


połu- 


31 


tyczy interesu gospodarstwa krajowego, starać się usiłuje; z któ- | gierskim, w maju 1851r. d) Rozprawa Wiktora Obniskiego, w przed- 


i to przyczyny adres wyżej wspomniony przed otrzymaniem przy- 
czonćj ta rezołucyi ministeryalnćj, korzystając z pobytu Najjaśniej- 
ego Pana w kraju naszym, podany został. 


$. 6. 


Wysokie e. k, prezydyum krajowe wzywa Towarzystwo gospodar- 


7 ie pismem swem z dnia 1go października 1851 I. 8858, do udzie- 


nia rezultatu poszukiwań tyczących się zarazy ziemniaków. Komi- 
t ezyniąc zadość temu wezwaniu, odpowiedział pod d. 10. listopa- 
11851 |. 527, co w poprzedzających latach w tym przedmiocie do 
iadomości jego doszło. Jeżeliby który z gospodarzy wiejskich miał 
kie nowe spostrzeżenia wzgledem zarazy ziemniaków, godne wia- 


eł ani Juości publicznej, prosimy o wierzytelne udzielenie nam takowych. 


wie- 
wary , 
aków, 
rogie , 
iteres 
ı kra- 
obro- 
nych, 
ieglu- 
aw. 

| zaj- 
| Zro- 
» dy- 
ı pad 
agnaé 
a na- 
mini- 
idaw- 
stkie 
ranejr 
o cło 
rowa- 
aczna 


trością 


F. 


dar- 
bary- 
z To- 

wy- 
a na 
sonej 


1351 


w po- 
roz- 
rzed- 


dania 
przez 
zacyi 
ecnie 
nioną 


olicyi 
2 się. 
adze- 
adzi 


20 do 
1 dnia 
. Mo- 
nie 


m c. 
y na 
i ad- 
wćój, 
to, 
twio- 


tno- 
0, co 


T. 


$. 
Pan Pabst, dyrektor wyższego zakładu naukowego gospodar- 
tego w Altenburgu, przesyłając nam wyraz podzięki za przysłane 
W nasienie pszenicy Sandomirki , zawiadamia komitet, że w wamian- 
wanym zakładzie przy otworzeniu 3go semestru , liczba uczniów 
1 98 urosła, między którymi 5 młodzieńców z Galicyi znajduje się. 
bszerniejsze opisanie tego zakładu umieszczone jest w tomie ł1tym 
izpraw Towarzystwa na str. 20. 


$. B. 

Zn pośrednictwem komitetu można dostać nasion roślin paste- 
jjch i okopowych, mianowicie: brukwi, rzepy, marchwi, kapusty, 
Y. Ktoby sobie zyczył korzystać z tego, niech w kancelaryi naszćj 
Czośnie potrzebną ilość zamówi. Ktohy zaś chciał korzystać ze 
usunków zawiązanych przez komitet z damem Booth w Hamburgu, 
tndlujacym nasieniem rozlicznych płodów gospodarskich, raczy się 
słosić do kancelaryi komitetu , najdalój do 26, lutego t, r. aby za- 
dwienie nie doznało zwłoki, 

Prosimy także o oznajmienie lub też powierzenie nam w komis 


asion gospodarskich, ktaby takowe z szanownych gospodarzy do 


ycia posiadał. 
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Tom fisty rozpraw naszego towarzystwa opuścił już prasę dru- 
rska i jest w kancelaryi naszej, tudzicz we wszystkich księgar- 
eh do nahycia za 40 kr. m.k. Podajemy tu treść przedmiotów 
nim zawartych. 

I. Protokół czynności jedenastego zgromadzenia c. k, Towarzy- 
bra gospodarskiego , które sie odbyło we Lwowie, w dniach 27., 

i 30 czerwca 1851 roku. a) Sprawozdanie komitetu z czynno- 

w upłynionem półroczu; ułożone przez Kazimierza hr. Krasi- 

ro. b) Rozbiór pytań gospodarczych. c) Sprawozdanie Ludwika 

vńskiego z odwiedzin Zakładu gospodarskiego w Altenburgu wę- 


miocie pory cielenia się krów. ©) Sędziowie wystawy. f) Re- 
skrypt w. ministerstwa roluic. i górnictwa. tyczący sie szkoły rol- 
niczćj w Galicyi, g) Wybór nowych członków, — Il. Rzecz kra- 
jowa czytana na zgromadzenia 2%. czerwca, 1851 roku przez Kon- 
stantege Lipowskiego, ( w przedmiocie spławności rzek naszych. ) — 
IM. Rozprawa o swierszczakrecie tak nazwanym niedźwiadku, czyta- 
na na zgromadzeniu 27. czerwca 1851, przez Mikołaja Lipińskiego. 
— IV. Druga wystawa bydła i narzedzi rolniczych we Lwowie. «J 
Sprawozdanie komisyi do rozpoznania bydła wyznaczonćj, przez Wład. 
Biesiadeckiega. 4) Sprawozdanie komisyi do przyznania nagrody naj- 
lepszemu baranowi; przez Tyt. hr. Dzieduszyckiego. c) Raport a 
narzędziach i machinach gospodarczych, przez Jakuba Shoklizka, — 
V. O zakładach wyrobu séra szwajcarskiego w kraju naszym, przez 
Mauryc. Kraińskiego. — VI. Wyciąg z raportu radzcy ministeryal- 
nego p. Karola Kleyle, o osuszaniu pół za pomocą podziemnych row- 
ków (drainage); przekład z uiemieckiego , przez M. Kraińskiego. — 
VII. Krótki wykład zasad rozmnażania i zasadzania wszelkiego ro- 
dzaju drzewiny, ku pożytkowi ludu wiejskiego; przez Jana Jarunta- 
wskiego. — VIN. O projektowanych w Galicyi zakładach fabryczne- 
go przyrządzania lnu i konopi; p. Maurycego Kraińskiego, — IX. Re- 
lacya komitetu do wys. c. k. ministeryum rolnictwa i górnictwa 
w przedmiocie kwestyi celnćj; referent hr, Kazimierz Krasicki. a) 
Waleryana Krzeczunowieza memoryał w przedmiocie kwestyi celnej. 
— X. Podanie komitetu do tegoż ministerstwa w przedmiocie chowu 
bydła w Galicyi; referent hr. Kazim, Krasicki. — XI. Zdanie komi- 
tetu w rzeczy rozdawania nagród za chów koni w Galieyi; przedło- 
żone wys. c.k. prezydyum krajowemu; referent hr, Kazimierz Krasicki. 
— XIŁ Podanie komiteta do wys, c. k. gubernium krajowsgo w przed- 
miocie ogierów skarbowych; referent hr. Kazim, Krasicki — XIII. 
Adres podany przez komitet c.k. Towarzystwa gospodar. galic. z po- 
wodu bytności uajjaśn. Cesarza Franciszka Józefa I. w Galicyi 
w październiku roku 1851; referent Velicyan Laskowski. — XIV, 
Katalog Biblioteki Towarzystwa gospodarskiego (ciąg dalszy): VI. 
Ogroilniectwo i Sadownictwo. 


$. 10. 


Nakoniec przypominamy szanownym członkom, że rak 1851 
już sie zakoiczył, i że kasa Towarzystwa naszego znaczne wydatki 
ponosić musi, które tylko przez rychłe nadesłanie nie już należyta- 
Ści na rok bieżacy, lecz przynajmniej za uptynione lata powetowane 
być mogą. MRaczcie przeto szanowni członkowie uiścić się z tych 
należytości, a przezto samo poprzeć materyalne usiłowania komitetu, 
który szczćrze stara się być krajowi pożytecznym. 


We Lwowie, dnia 10. stycznia, 1852 r. 


Do kwestyi o reformie gymnazyów. 
(Dokończenie. Ob. Nr, 6 i 7. Dod. tyg. ) 


Mowa Peel'a jeszcze z innego wzgledu zasługuje na naszą uwa- 
3. znacza bowiem trafnie owe punkta, na których się zasadza 
ażność klasycznój starożytności także dla nowoczesnćj oświaty. 

Pićrwszyin i głównym punktem jest, jak to Peel nazywa, pano- 
anie przeszłości nad teraźniejszością, Niezamyślamy tu skreślać 
wych wrażeń, jakich doznawał wielki dzicjopis Gibbon w pohliżu 
olicy starożytnego świata, i gdy się znajdował na miejscach „gdzie 
omulus stał, gdzie Tullus mówił, gdzie Cezar poległ,“ i które się 
telowi zdały być dość ważnemi, aby o nich wspomniał w zacytowa- 
lj przez nas mowie. Wiemy że te wrażenia mogły być czysto oso- 
ite i wynikające z ustawicznego zajęcia siy pomnikami starożytno- 
M: Ale zwracamy tu uwage naszą na ów wpływ stanowczy, jaki 
ywarła cywilizacya grecka i rzymska na ukształtowanie wszystkich 
Qsunków społecznego i umysłowego życia w nowoczesnćj Europie. 
atwa byłoby dla nas rzeczą zacytować słowa samego pana Körner, 
dy udowodnić, jak oświata grecka najsamprzód przeniosła się do 
zymu, aby tu natchnąć życie ludu Przewodzącego światu; i jak po 
lohyciu Konstantynopolu przez Turków, powtórnie do Włoch emi- 
Powała, aby stanowcza wpłynąć na oświatę reszty Europy. Że to 
© stało, i w jaki sposób przyszło do skutku, to powszechnie jest 
iadomem, jednakże wpływ ten mógłby się wydać jeszcze zbyt po- 
ierzchownym, dla tego większą jeszcze pokładać należy wagę na 
pływ wewnetrzny, objawiający się w historycznym rozwoja, po 
tórym grecko -rzymska starożytność przez naturalne spojenie przy- 
tyn i skutków równie jak przez organiczne zespolenie żywiołów hi- 
trycznych z nowym czasem się łaczy. 

Jakoż w istocie i sam pan Körner to wyjaśnia, stanowi Świat 
*ecko-rzymski i europejsko-chrześciański jedna całość; ale bez obe- 
iania się z duchem starożytności, niepodobnem jest dokładne zro- 
mienie naszych społecznych i umysłowych stosunków, a przecież 
ymaga się zrozumienia tego po kaźdym wykształconym człowieku 
ogóle, a najwięcej po mężach, którzy z polecenia państwa w ja- 
Imkolwiek zakresie publicznej administracyi, lub też w zawodzie 
miejętnym , powołani sa wpływać stanowczo na losy społeczeństwa. 
fazna jest rzeczą, abyśmy tu byli zrozumiani, Albowiem nieupa- 
fujemy tak jak Peel ścisłego związku miedzy starożytna a nowocze= 
M oświata wyraźnie w przejęciu pewnych aluzyi do zwyczajów i 
'Jobrażeń starożytności. których zrozumienia się wymaga po ka- 
fym światłym człowieku, i nalem niepoprzestajemy, ani zamierza- 


my utrzymywać jak Heiland, że się czas nowszy niemoże wyeman- 
cypować, i niewyswobodzi się nigdy z pod oświaty starożytnej. 


Prawo, według którego się toczą dzieje świata, jest koniecznem » 


jakkolwick się jeszcze nikomu niepowiodło, znaleść odpowiedną for- 


mułę i przedstawić ją w formie zrozumiałćj pojęciu ludzkiemu. Do- 
tychczasowy tok dziejów nauczył nas wprawdzie, że wiele rzeczy, 
które w dawniejszych czasach, stanowczo wpływały na życie i da- 
zności ludzkie, z czasem straciły swoje znaczenie, ustępujac miejsca 
innym Żywiołom. Być może, że ten sam los czeka także staro- 
Żytność klasyczna co do jej wpływu na oświatę nowoczesną, co tak- 
że i z tego wnosić można, że literatura starożytna, która dawnićj 


jedyna była podstawa nowoczesnego wykształcenia szkolnego, dziś 
juz uważana bywa za Środek tylko. 


Wszelako niedoszliśmy jeszcze 
do tego stopnia, aby jój zupełnie zaniechać. Może sie wprawdzie 
ohejść bez niej jakkolwiek z niadogodnościami czynność obywatel- 
ska, o ile sip ogranicza tylko na produkcyę materyalną: ci jednak, 
których ula tego, iż spieniężają kapitał umysłowy, nazywamy inte- 
ligencyą, do którćj oprócz właściwych uczonych i artystów należy 
policzyć tych, co jaka urzędnicy państwa wspieraja jego instytucye, 
— ten bezwatpienia najpiękniejszy prodakt ducha ludzkiego — zosta- 
waliby bez żywego pojecia starożytności jako w ciemnocie, niezdol- 
ni objać swego zadania z wyższego idealnego stanowiska, 


W greckićj i rzymskićj starożytności znajdujemy żywioły wszy- 
stkich owych kwestyi, mianowicie w zawodzie społeczno - palicznym 
których rozwój i częściowe rozwiazanie przez nowszą historyę sie 
ciagnie; dla tego do pojmowania nowego czasu niczbędnie potrzebnem 
jest odniesienie do dziejów starożytnych , jako do pierwszego zaro- 
du objawiających się w nowszym czasie wydarzeń. Zarzut, któryby 
tu można uczynić, że w takim razie musianoby żadać powrotu 
w nieskończoność , zbija się poprostu tém, że slosunki oświaty in- 
nych ludow starożytności, u których sie niewyrobiła mianowicie idea 
indywidualności, zbyt odrębny dla nas przedstawiają widok, a prze- 
to z cywilizacya naszą w nierównie dalszym zostają zwiazku. Zre- 
sztą jeżeli p. Körner zarzuca, że najznakomitszym nawet uczonyin 
nowoczesnym niepowiodło się zgłebić ducha starożytności, tedy od- 
powiedzić należy, że tutaj, gdzie sie głównie ma wzgląd na io, cze- 
go nasz wiek wymaga od urzadzeń szkolnych, wcale niema mow 
o zgłębieniu; jakoż wspomnieliśmy tylko o żywiołach , których zna- 


zk 


32 


jomość niezbędnie potrzebna jest człowiekowi wykształconemu w ści- 
ślejszem znaczeniu tego słowa, 

Ale napotykamy lu na główny zarzut przeciw nauce języków 
klasycznych w szkołach średnich. Sadząc bowiem z tego co się rze- 
kło, że nauka klasycznój starożytności w ogóle głównie historyczna 
ma w artość, przeto dostateczną być się PiE Buka historyi w ogú- 
le, t.j. rezultatów badań, jakie inni przedsiębrali na polu starożytno- 
ści, albo najwięcćj czytanie najznakomitszych pism. starożytnych w tłu- 

maczeniu, do czego niepotrzeba wcale uczyć się języków staroży- 
tnych, 

Na ten zarzut odpowiadali ol dawna filologowie i uczeni, że 
języki klasyczne a między niemi w szczególnie wysokim stopniu ła- 
ciński, zdolne sa obudzić samoistnie - abstrakcyjne myślenie, a za- 
pomocą swojćj regularności pomocnemi są w dokładnem zgłębieniu 
budowy nowoczesnych języków. na którąto okoliczność, * jakiśmy 
wyżój w spomwieli, t także Peel w mowie swojej zwrócił uwage. 

Jestlo w samćj rzeczy prawdą potwierdzoną długol: tia do- 
świadczeniem. Nie tutaj miejsce objaśnić to zjawisko, ale zaprze- 
czyć niemożna. że nauka jezyka łacińskiego przez długi szereg lat 
w wielu szkołach w tym względzie znakomite wywarła "skutki. *Pró- 
howano w nowszych czasach osiagnać to samo przez naukę „języka 
ojczystego, ale po części niedostatecznie jeszcze ustalona jest ta 
gate naukowa i jéj metoda, częścią posiadają języki klasyczne rze- 
czywiście niektóre właściwości, według których łatwiejszem jest wy- 
kazanie gramatykalnych kategoryi i stosunków, aniżeli wedlug ró- 
wnych częstokroć w ciągu czasu osłabionych form języka ojczyste- 
go. Na zarzut Kórnera, że co do gramatycznej regularności san- 
skryt przewyższa języki klasyczne, a język gotycki wyżćj stoi pod 
względem bogactwa form, co przecież niewywołało potrzeby ucze- 
pia tych języków po kilka lat w naszych szkołach, odpowi: dzieć na- 
leży przedewszystkiem wskazaniem ważności rzymskiej i greckiej li 
teratury dla naszych stosunków umysłowych, którćjto własności nie 
ma literatura sanskrytu ani literatura gotycka: a w wychowaniu wa- 
żną musi być rzeczą, aby środki wykształcenia były jak najprostsze. 
Jeszcze ważniejszem jest stanowisko etyczne i estetyczne, któ” 
pożądana czyni znajomość najznakomitszych dzieł piśmiennych 
staro-ylności. zapomocą własnego rozpoznania, ponieważ historycz- 
ne tylko i tcoryzujace skreślenie czerpanych ztamtąd rezultatów 
wprawdzie powiększyć może zakres wiadomości, ale nigdy niezdoła 
wywrzeć tak skutecznego wpływu na wykształcenie umysłu i czucia. 
Uczyniliśmy juz powyżćj uwage, że odnowienie nauk klasycznych 


re 


przytoczone w mowie Feela przykłady mężów, którzy naukom kla- 
sycznym zawdzięczali wytworny smak w mowach swoich publicznych 
iw życiu prywataem, są tylka potwierdzeniem tego w Szezególno- 
Ści, co zresztą uważano za ogólne zjawisko w oświeconćj Europie. 
Przyczyny tego dochodzić należy w właściwości ideału klasycznego 
w obec ideału utworzonego przez romantykę w chrześciańkićj Hu- 
ropie. Romantyka przechodzi pomimo swojćj bezwatpienia wyższój 
umysłowości, łatwo w awanturniczość , cudowność i dziwaczność , 
grzeszy więc zbyt często przeciw odwiecznym prawidłom pięknoty. 
Jeżeli tak w ciagu czasu przechodzi aż w cborowitość, natedy tylko 
przyjęcie zywiołu klasycznego jako wzoru poważnej, spakojnćj i ła- 
godnej wspaniałości sztuki, wprowadzić ja może napowrót w gra- 
nice prawidła, 

Niepotrzebujemy tego dalej rozbićrać, każdemu bowiem znane 
są data, którehy tu przytoczyć można jako dowody z historyi lite- 
ratury powszechnej; chcemy tylko wyświecić, że ideał estetyczny 
zawsze odpowiada ohyczajowemu charakterowi czasu, z czego téz 
udowodnić się da ważność studyów klasycznych w tworzeniu się tego 
charakteru. y 

Ten stosunek znany był ad dawna, i jakkolwiek z większem 
uwzględnieniem estetycznej strony, nadano temu wpływowi studyów 
klasycznych nazwę humanitarnego wykształcenia, czyli humanizmu. 

Pan Kórner usiłował udowodnić niehumanitarność starożytności 
dowodami z dziejów , broniąc właśnie humanitarności naszego wieku. 
Na to z drugiój strony tylko to da się odpowiedzieć, iżby również 
niezabrakło przykładów, aby skreślić poniżenie i nikczemność na~ 
szych stosunków. „Albowiem rozum jest jak szezėre złoto, zbyt 
miękkie, aby wytrzymało stałą formę, trzeba do tego dodać tęgi ka- 
wał miedzi, nieco szału, wtedy dopićro człowiek jest na swojem 
miejscu , wtedy ma postać i stoi za męża. Ś 

Zespolenie najszczytniejszego z najpodlejszem jest klątwą rzu- 
cona na wszystko co ludzkie, rzeczą zaś wychowania jest podawać 
uczniowi jako żywność duchową tylko to co Szczytuem, a zresztą 
zasady chrześciaństwa chronią nas dostatecznie od skaz, które ujmu- 
Ja zaszczytu starożytności. 

Naszem życzeniem może być tylko, aby nauki klasyczne w te- 
razniejszem ich urządzeniu w naszych gymnazyach, długie lata dzia- 
łały ku dobru ojczyzny i wykształceniu date i aby % nich ró- 
wnie zbawienne jak gdzieindzićj zbierano owoce. © duchu teraźniej- 
szych urządzeń zastrzegamy sabic mówić inną razą. 

Lwów w grudniu 1851. 
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już kilkakrotnie się przyczyniło do ulepszenia zepsutego smaku, a | 


Strzynka. R. 


N nomi(n)e dfomi)ni amen, Cum dignu(m) est vt b(ejhn(e) m(e- 
r)iti tam suis sequacib(us) p(rae)mys poe(i)oribfus) extollaut(ur). 
Eap(ro)pt(er) Nos nycolaus tWerzin$ dapif(er) Sando|miri- 
ensis nolu(m) facim(us) p(raese)niib(us) et futu(r)is p(raese)nciu(m) 
h(ab)itufrjis. Q(uomodo) nos co(fu)side(r)antes fidelia seruicia n(o- 
st)ci fidelis. Henczelini dficjto Werzing(fis), volentes | eciafm) no- 
stros alios familiafrjes ad n(ost)ra S(erjuicia redde(re) p(ro)mp- 
e(i)ores, et vt m(er)ito co(n)dignu(m) core(spo judeat p(rae)miu(m) 
atq(ue) fauor. Seultecia(m) n(ost)ram qua(m) habui(mus) | In villa 
que dicit(ur) Strzinka n(ost)ro fideli Ienczelino p(rae)d(i)e(t)u. 
cu(m) suis legittimis successo(r)ib(us) quib(us)ca(n)q(fue). dam(us) 
co(n)f( ervjim(us) ac i(n)p(er)petuu(m) resiguam(us) cu(m) om(n)i 
Jure p(rojut | nos antiquis t(em)p(orjib(us) tenui(mus) videl(icet) 
fractib(us) p(ro)uentib(us) n(ec)no(n) cu(m) sex mansis thentu(n)i- 
calih(us). pratis. pascuis, Suluis. nemo(r)ib(ns). piscinis. aquis flu- 
entib(us) p(ro)lib(er)o | Molendi(n)o sea Molendinis sine da(m)pno 
alior(um) c(ir)eumsedenciu(m) co(n)struend(is) scultecia(m) spec- 
ta(a)t(ibus) adeande(m) Ite(m) vena(r)i. pisca(r)i pot(erjit in me- 
tis ville me(m)orate | h(-b)ebit ecia(m) pfraeji(iejtus Henczeli- 
n(us) sextu(m) dena(rjium Censnalem et t(er)ciu(m) dena(rjin(m) 
deqnai(ibet) re Judicata duoh(us) u(er)o o a reseruatis 
Tali ta(men) (con)die(ijofn)e q(nod) idem | d(r)e(t)us Henczeli- 
n(us) ac sui li(er)edes nobis vuu(m) p(ra)ndiu(m) aut vnu(m) f(er)- 
tone(m) p(ro) pfre)adio sing(ujiis au(n)is da(r)e tenet(ur) aut n(o- 
stro p(ro)cu(r)ato(r)i q(uem):u(n)qfue) statuemus | Rustici u(er)o 
duo p(ra)udia aut media(m) m(a)rca(m) Jurc soy JU AE 
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| Wi) imie Panskie amen, Gdy słuszna, aby dobrze sa- 
służeni coras to większemi nagrodami saszczycani byli. przeto 
my Niikołaj Wierzynek?) stolnik sandomirski oznajmu- 
jemy teraz i na pr zyssłość będącym, do czyjej władomości ni- 
niejsze dojdsie: jako zważając szczere usługi powiernika na- 
szego Henczelina nażwiskiem Wierzynek a oras innych 
domowników naszych do wyświadczania nam usług pochopniej- 
ssymi uczynić , tudzieś aby zasługa odpowiedna zasługę i wzgląd 
odniosła pragna"; wybraniectwo nas se, któr. *eśmy we wsi Strzynu= 
ka’) swanćj posiadali, prsersecsonemu powiernikowi naszemu 
Henczelinowi i wszystkim prawnym potomkom jego dajemy, da- 
RE i wieczyście odstępujemy wszselkiem prawem tak jak 
s dawien- dawna dzierzyliśmy. mianowicie s pożytkami, do- 
Emi tudzież z szesciomą do tegoż wybranieciwa należącemi 
łanami „amd łąkami, pastwiskani, lasami, gajami 
sadzawkami, płynacemi wodami na wolny miyn lub młyny, 
które atoli bes sąsiadów szkody wybudowane być mają, Będzie 
mógł także łowić zwierzynę i ryby w krańcach wsi pomienionćj; 
mieć będzie teš pomieniony Henczelin szósły denar z czynssów 
a trzeci od każdej rzeczy pyzy ysydzonój > dwa dla nas zastrzega- 
jąc, pod takim jednak warunkiem, iż tenże rseczony Hencselin 
i nasiępcy Jego każdego roku obiad lub miasto obiadu wierdu- 
nek, wieśniacy zaś dwa objady allo pół grz syumy nam lub na- 
szemu przes nas w czyjejkolwiek Osobie ustanowionemu permo- 
mocnikowi według prawa magdeburskiego dawać bedą winni, 


(D. w.) 
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Przypiski. 


1) W osnowie łacińskiej opuszczona głoska początkowa J, która miała być we- 
dług owoczesnego zwyczaju ozdohnie wypisana. 

2) Werzing czyli zpolszezały Wierzynek. Jeden z tych Wierzynków be- 
dzie jak sie zdaje owym Kazimirza W. szafarzem, który w cztery lata pó- 
źnićj na obchodzonym w Krakowie z okoliczności zaślubienia się Karola IV. 
cesarza niemieckiego Z Elzbieta córką Bogusława, książęcia pomorskiego a 
wnuczki Kazimirzowćj, dostatkami królewskiemi zarządzał, a nawet spro- 

= p - <A u i n 
Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. 


szonych na weselne gody królów: węgierskiego, duńskiego i cypryjskiego 
w własnym domu uczęstować miał zaszczyt. 

3) Gdzieby ta wieś leżała, bez takiego spisu, któryby wszystkie osady dawnćj 
Polski obejmywała, a na który wspomódz się jużby nareście czas był, tru- 


dno powiedzieć. x 
4) Miara magdeburską wymierzanemi, do których używanie prawa tegoż bylo 


przywiązane 


Z c.k. galic, Drukarni rządowej, 


"e 


